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Tylko 3 dni pozostało do obefrzeoia najgłośniejszego z obrazów 
wykonanych w r. 16|I7 ^rzaz fabrykę „bE6U#“

PIESN ŻYCIA
T r a g e r i ja  w  6  c z ę ś c ia c h  z  p r o lo g ie m  w e d łu g  K a r o la  S c h n e id e r a .

da|qca widzowi szereg pięknych obrezów ilustrujących różna momenty z życia człowieka, który z wiarę , nadzieją w 
sercu szuka szczęścia w świecie. Prawda psychologiczne i urozmaicona treść obrazu przy znakomitej obsadzie ról, 

daje widzowi pełną iluzję rzeczywistości.

K a s a  e te r a r ta  do  g a d z in y  
8V2 w ie o z o r e m . s 99O aza1* Ceny miejjc podwyższone
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n u t  ten.
Zamęt rewolucyjny w Rosji.

Poważne zatargi wobozie 
rewolucyjnym,

S Z T O K H O LM , 21.3 (BK.) 
Pismo socjalnych demokratów 
U w ie ra  następujące przedstawie­
nie zajść w  Rosji: 12.3' ustano- 
» io n o  w Petersburgu dwa w y ­
działy rewolucyjne: wydział w y ­
konawczy złożony ze wszystkich 
stronnictw  dum y i zgromadzenie 
delegatów z Czehaidzem na 
czele.

Pierwsze starcie m iędzy tym  
Wydziałem robotniczym , k tó ry  
w rzeczywistości trzyma w  ręku 
całą potęgę rewolucyjną a kem i 
tem wykonawczym  dum y, nastą 
p ło  juz 12. 3 wieczorem. K o  
m itet wykonawczy m ianowicie 
postanowił nawiązać pertraktacje 
s carem, .wobec czego Czechai- 
dze 1 K jerensklj wystąpili z k o ­
mitetu.

Na telegram Roćzlankl, że 
duma życzy sobie nowego rzą 
du, zaw iadomił car rząd, że 
wyśle sztfa sztabu generalnego 
NUzejewa jako dyktatora do Pe­

tersburga. Poczfm  kom itet w y ­
konawczy ustąpił w ydzia łow i ro ­
bo tn ików  i Czehaidze i K jeren- 
skij podjęli na now o swe czyn­
ności.

D rug ie  starcie nastąpiło dnia 
15 3 Ponieważ większość w  d u ­
mie życzyła sobie dalszego p ro ­
wadzenia po lity k i wojennej 1 w o­
bec tego jak najszybszego za 
prowadzenia wewnętrznego po ­
rządku, postanowił nowo o tw o rzo ­
ny rząd jako pierwszy krok na tej 
drodze obwołać syna carskiego 
cesarzem a w. księcia M ichała 
zamianować prawnym  regentem.

W ydzia ł robo tn ików  zapro­
testował jednak przeciw temu, 
gdyż taka likw idacja rewolucji 
byłaby zwycięstwem rosyjskie­
go  Imperjalizmu, któremu ro b o t­
nicy, przeciwstawiają po litykę po 
kojową. O świadczył przeto, że 
jeśli syn carski obw ołany będzie 
cesarzem, on obwoła republikę.

Rząd wybrany z łona dum y 
m u s iił ponownie ustąpić. Posta­
now iono przeto, że Rosja ma 
formę swego rządu sama wyble-

rać a zgromadzenie konstytuują 
które się ma zaraz zwołać,ce

raa się oświadczyć o dzlszem 
prowadzeniu wojny. W ten spo­
sób zmuszono csra do zrzecze­
nia się tronu we whsnens 1 swe­
go syna im ieniu, jak również w. 
księcia M ichała do odm ówienia 
przyjęcia korony. Poczem w i­
dział się rząd dum y, k tó ry  chda i 
rozbroić wojska rewolucyjne, by 
chwycić władzę w  swoje ręce, 
zmuszonym oświadczyć w  mani­
feście do narodu rosyjskiego, że 
się wojsk rewolucyjnych nie roz 
broi, lecz peśle do Petersburga 
by podeprzeć wydział robotn ików .

Podczas łych  walk między 
dwoma rządami w Petersburgu, 
w . książę M iko ła j M ikoła jew icz 
rozpoczął ze szczególniejszą pew ­
nością swoją grą. B y ł < n p ie rw ­
szym, k ió ry  zatelegrafował do ca­
ra, że musi abdykow ć, gdyż te ­
go wymaga dobro k ra ju?  W ten 
sposób s tsn tł zaraz na dobrej 
stopie z prawicą dum y i w  ten 
sposób uzyskał nominację na 
głównodowodzącego armią, jako 
ostatni czyn rządów cara. P o ­
nieważ się to  jednak nie zgadza 
z w o lą  w y d z i a ł u  robo ­
tn ik ó w —  jest położenie niejasne. 
G łównodowodzący frontu północ­
nego jener. Russkij stoi stanow­

czo po stronie rewolucji, p od ­
czas gdy  naczelny wódz arm jl 
południowej jener. Brusiłów  na­
leży do najskrajniejszych reakcjo ­
nistów.

Ostatnie w iadomości z Pe­
tersburga wskazują jasno, że rząd 
cum y popada coraz hardzi J  w  
zależfifść od wydziału ro b o tn i­
ków . I t ik  okó ln ikow y telegram 
M łljukowsi nie wspomina ani s ło ­
wa o zdobyczach, ty lko  m ów i o 
woln ścl wszystkich narodów.

Bez wątpienia powstałą tsk- 
że i w  łon ie kom itetu w ykonaw ­
czego D um y wątpliwości czy 
działać przeciw życzeniom p o ko ­
jow ym  robotn ików , gdyż przez 
zbyt w ie lkie rozstrzelenie, m ogła­
by znów zwyciężyć reakcja.

Nowy Gabinet francuski.
PARYŻ 21.3. (B K )  N ow y 

Gabinet fra< cu ci tworzą: Prezy- 
djum i sorawy zagraniem - R ibot, 
wojna Palni-ve, marynarka Laca- 
ze, uzbrojenie Thomas.

Konstytuanta a dynastja 
rosyjska.

BERN, 21 3. (tel. wł.) „Corriere 
d»IIa Sera" donosi z Petersburga: 
M luków w swej mowie programowej 
oświadczył, że sprawa dynastji roz­
strzygnie przyszła konstytuanta.
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Przeciw rządowi 
narodowemu.

Lublin, dnia 21 marca.

Optymiści z obozu sktywl- 
stycznego sądzili w oststnich cza­
sach, iż ca prawicy naszej po­
czyna się znienUć nastrój w spra 
wie jej stosunku do Rady Stanu. 
Pod wpływem poniesionych nie 
powodzeń prawica znacznie w te) 
sprawie przycichła. FJa paszkwi­
lów skierowanych przeciw Radzie 
Stanu ogromnie opadła. Niektórzy 
wodzowie polityki szerokiego to- 
rn wystąpili z wykrętnymi pu ­
blikacjami, któ;e pozwoliły lu 
dziom dobrej woli wyciągsć 
wnioski co do zmiany stanowiska 
prawicy międzypartyjnej.

Przebieg sobotniego walra^go 
zgromadzenia lubelskiego .Soko­
ła* rozwiał złudzenia tego przed 
wczesnego optymizmu.

Przeciw wnioskowi zlecsają- 
cemu oddanie .Sokoła* do dys 
pozycji Rady Stanu wystąpili 
dwaj młodzi epigoni i heroldzi 
haseł Dmowskiego, S^dzewicza i 
Gorczyńskiego znani już z po­
przednich podobnych wystąpień 
pp. Ryszard Wu jdfcilńskl i  Du- 
rys. Pannie w ci oddawca w lu - 
bełskiej akcji, rozbijania pracy ptń- 
stwowotwórczej służą za tuby dla 
różnych kryjących się przezornie w 
cleniu powsżnych, „obywateli* nie 
kwapiących się do wyraźnych, ze 
wnętrznych wystąpień, jsko że nie­
wiadomo na j ik ir j  godności fo 
telu przyjdzie, być mrożę, z cza­
sem zasiąść Tytus azem nada­
rzyła się p. p. Wcjdalińsklemu i 
Duryrow i sposobność ntel.ws. Na 
zebraniu .Sokoła* lubeiskisgo, 
gdJe endecja mu garść swoich 
popleczników,postanowiono wnio­
sek oddania tej organizacji do dy 
sp, zycji Rady Sb nu. Spowoao-

Z hisfoiji i 2ycia 
zdetronizo^y^ego cara

Mikołaja i r o  iflanj.
I.

Kiedy po krótkiej chorobie, jak 
szeptsno sobie na ucho — otruty 
bielizną zatrutą — zmsrł 1 listopada 
1894 r. w Llwadii car Aleksander lii, 
i ogłosone, że władzę bierze Jago syn 
i następca Mikołaj li, lud rosyjski, 
jak całe Rosja długa i szeroka, opo 
władać sebie paczęł rzecz dziwną: 
oto daia owogo, który mimo jesieni 
późnej, dziwnie był słoneer ,y i po 
godny, zebrały się nKgla na hory­
zoncie czarne chmury i pędzone ja­
kimś złym wichrom, w cibrzymi 
czarny krzyż sie ułożyły. Zabobonna 
czerń rosyjska za zły omen młoda- 
mu władcy ów znak na niebie po­
czytała. Szeptać sobie poczęto, żs 
ten krzyż czarny na niebia wieści 
państwu carów głody i straszliwe 
wojny, zarazy, i powodzie i pożary. 
A szepty owe zyskały na sile, ba — 
pomrukiem się stały rozgłośnym, 
ijedy  doszła wieść, że dnia owego 
I w dalekiej Francji znak podobny 
we wschodniej stronie nieba ujrzano 
Wówczas uparcie Już głosić poczęto 
że czeka Rosję świętą znowu jedno 
z tych panowtń straszliwych, które 
duszę narodu rosyjskiego na wieki

skszą niewolnictwa skaziiy, bezkreś- 
ne rozłogi carskiego imperium krwi 
strumieniami zalały, syberyjskie tsjgi 
i stepy zasiały kośćmi skazańców...

Pierwsze dni nowego panowa­
nie niczcm jednak tych nadziei po­
nurych nls usprawiedliwiły. Pcszedł 
precz ze służby znienawidzony gene- 
rał gubernator warszawski Hurkc, a 
rządy w Warszawie wziął, na berliń 
skim dworze z Europą otrzaskany, 
hr. Paweł Suw&łow. Poszedł także 
straszliwej pamięci gubernator wileń 
ski Orżewskij, zhańbiony potworną 
zbrodnią w Krożach — potwierdzono 
FinJandczykom ich przywileje. Drgną 
ła umęczona od wieków dusza iudu 
rosy skiego, z błyskiem nadziei spo- 
giąd.rą poczęto ku tronowi władcy. Po 
szedł szept po latach nieerzeliczo 
nych monastyrów, że meże ten car 
n^rawdę .białym carem", a nie czer­
wonym* będzie...

Wtem jednak prysły te nadzie­
je. Kiedy podniosły się głosy doma­
gające się dopuszczenia — w skrom­
nej zresztą mierze — ziemstw do 
udziału w rządach — car ukazał na 
gie indem Rosji swoje prawdziwe 
oblicze. Gdy dsputacje z całej Rosji 
składały mu w styczniu r. 1891 ży­
czenia z okazji jego zaręczyn z księ­
żniczką Alicją hessko darmsztadzką, 
która rzuciła wiarę ojców i przyjęła 
prawosławie, by stać się carową 
Rosji — Mikołaj II wypowiedział pa­
miętną mową zwącą dążenie ziemstw 
.bizsensownemi marzeniami” . Po­

szły te słowa daleko po całym cara 
cle... I chociaż wnet potem car 
stworzył cały szereg ustaw, mających 
bodaj w pewnym stopniu popraw ć 
straszny los ludu rosyjskiogo—dusza 
tego ludu już się od młodego władcy 
odwróciła. Zwołano do Petersburga 
szereg kongresów rzeczoznawców, 
kongresów mających na celu reformę 
rozmaitych dziełów administracji 
pań .twowej, poczęto z początku 
bardzo energiczną walkę z pi 
Jsństwem ćrogą przeprowadzenia 
monopolu spirytusowego. Wdrożono 
także starania, msjące na celu pod 
niesienie gospodarki rolnej i poprawę 
cen zboża, oraz zapobieżenie strasz 
liwym głodom, trapiącym Rosję, 
wprowadzono wreszcie także w życie 
ustawę o powszechnem nauczaniu. 
Szerokie Jednak masy Rosji czego 
innego czekały, a doniosłoś;! wspo­
mnianych reform nie umiały ocenić: 
walkę z pijaństwem przyjęto nie 
chętnie, a jeszcze niechętnie) przy­
mus szkolny, który gdzieniegdzie po 
wsiach interpretowano Jako ograni 
czenie wolności osobistej rodziców, 
dzieci, bodaj czy nie — jako wstęp 
do pańszczyzny. Aie młody car 
zwrócił się tymczasem ku Innym, 
stokroć dlań ważniejszym zagadnie 
nlom. Oto utwierdzać począł swój 
wpływ w najbliższym otoczeniu, na 
dworza, gdzie wszcząć muslał walkę 
cichą, lecz zaciekłą z tą, co przez o- 
statnle lata życia Aleksandra lii by­
ła właściwą władczynią Rosji, < za

w do to zgż/tliwe wystąpienie p. 
Wojdalióskiego przeciwko R dzie 
Stanu. Z ust p. Wojdalińskiego 
psdły dobrze znane argumenty, 
którymi nasi międzypartyjni poli 
tycy wstydliwie, a nie b iz  powo­
du, okrywają właściwe pow dy 
swego wstrętu do Rady Stanu, 
konsekwentnie idącej erogę bu 
dowznla samodzielnego Państwa 
Polskiego, a więc drogą przeciw 
stawiania się zaborczym zakusom 
Rosji wzglądem Polski.

A gdy mirao tych wywodów 
p. Wcjdzhńskiego większość zgro 
usadzonych odmówiła p* p. rcia 
wniosku jego, obaj .zdecydo­
wani* polscy wrogowie zawiązku 
polskiego Rrądu Narodowego sa­
lę obrad demonstracyjnie opuścili.

Pclemizowsć z wywodem! 
p. Wojdalińskiego, z Których od­
wrotną, dyskretną stroną twtdslu 
społeczeństwo polskie dobrze jest 
obeznane,— byłoby rzeczą zbyte­
czną. Ogromna większość ogółu 
naszego dobrze już zdaje sobie 
sprawę z tego, jak olbrzymie dla 
narodu, dla sprawy p Iskiej i, dla 
budowy Państwa naszego zna­
czenie »2 praca Rady Stanu 1 
jakie motywy kierują tymi, co tę 
Radę Stanu zwalczają, nie wszy 
scy jednak oceniają należycie jak 
szkodliwą jest akcja którą pro­
wadzi międzypartyjna prawica i 
skrajna lewic?, i dla tego obo­
wiązkiem dziennikarski» jest 
na akcję przeciwników Rady S-a 
nu zwraczć uwagę społeczeństwa.

Popierajmy

M a c ie r z

S z k o ln ą .

Gdowowi? nowego 
rządu rosyjskiego

i Ich stosunek 
do sprawy polskiej,

u.
S tin g a fe m  — msraSater ro l-  

nictaea.
Szlngrenw, poseł petersburski, 

wygłosił w mercu 1916 roku w Du- 
m e mowę, *  której zarzucił m ini­
strowi skarbu Burkowi, że świadomie 
budzi krej. W mowie, którą wygło­
sił w klina tygodni później, zarzucił 
całemu rzą/iowl, że jest całkowicie 
bezradny. Wielką sensację obudziła 
mowa, którą SHngarew wypowiedział 
na początku wojny, a mianowicie w 
czerwcu 1914 roku, zarzucając gane- 
rałem rosyjs km nieudolność.

Szingaiew, członek komitetu 
certralnwgo partji .wolności ludu” o 
świadczy! się na posiedzeniu tego 
komitetu za .szersza autonomię zje­
dnoczonej Polski*. Było to cświad- 
cztnie raczej .pro forma" dosyć o- 
nigmrttyczna i krótkie a to ze zrozu 
miałych powodów. Pan SzingureW 
przyznał się bowiem, ż« nie bardzo 
wierzy w to, jakoby Polska mogła 
kiedysoiwiek powrócić pod berło ro 
syjssde. Pan minister rolnictwa Jest 
zatem, jak widzimy, człowiekiem 
dosyć—trz?ź*ym.
M snuiław  m in is te r  ońw iaty.

Profesor Msnulłow, obudził po 
wszechną sensację, gdy w kwietniu 
1916 roku na kongresie Związku 
miest w Moskwie oświadczył, że Ro 
sja nie podoła już wydatkom wojen­
nym i musi od sojuszników otrzy­
mać wybitną pomoc finansową. M«- 
nuiłow był do roku 1912 rektorem 
uniwersytetu w Moskwie, poczem 
rząd usunął go z powodu liberalnych 
przekonań politycznych, Ala ciało 
prt fesorskie oświadczyło, źe solida 
ryzuje się z Mznuiłowem i równie 
ustępuje, skutkiem czego rząd wy 
cctał s.ę z tej sprawy.
N ek ra so w  — m in is te r  ko­

m u n ikac ji.
Nikrasow należał pierwotnie do 

stronnictwa kadetów, z którego wy­
stąpił w sierpniu 1915 roku. - W ii 
stop«d2le 1916 roku został wybrany

wicepr*zyd«ntem Dumy, w której 
posiada licznych zwolenników.—Ne- Y' 
kresów podnosił często, źe obecna' 
wolna spowoduje rozwiązanie naj­
ważniejszych zagadnień wewnętrznej 
polityki Rzisji. Przeciwko paktom 
bloku postępowego z rządem często 
występował.

KoHOwsłow —- m in is te r  
kundlu .

Konowałow był w roku 1909 
towarzyszem ówczesnego ministra 
handlu Szypowa. Następnie w roku 
1913 zestał wybrany wiceprezyden­
tem Dumy, ale ustąpił w maju 1914 ? 
roku, gdy Du na oświadczyła się 
przeciwko niemu z powodu wyklu­
czenia z posiedzeń jednego z po , 
słów. W owym roku z powodu 8 
kongresu handlowego oświadczył Ko 
nowałcw w swojej wielkiej mowie,że 
dotychczasowy system rządowy,w Ro­
sji musi rozpętać namiętności mas. 
T e re s zc ze n k o  — m in is te r

s k a rb u .
Tereszczenko, poseł do Dumy 

z Kijowa, jest znanym mlijonerem i 
królem cukrowym ne Utrainie.

Tereszczenko w sprawie pol­
skiej w swoim czasie oświadczył: Gdy 
Polskę z powrotem zdcbędziemy, 
będzie nam wolno zrobić z nią, co 
nam się podoba, na zasadzie prawa 
zdobywcy; rozstrzygnięcie nie będzie 
tu w każdym razie łatwe

Godniew — k o n tro le r  
państw a.

Gdniew, Jes: to poseł kazań­
ski, który w czerwcu 19i4 roku w 
Durnia napiętnował stosunki, panu­
jące w tat»ndenturzs rosyjskiej. W 
marcu 1916 roku wzywał Dumę, aże­
by siłą usunęła ministrów, narusza­
jących konstytucję i nadużywają-.ych 
władzy.

W sprawie polskiej G.dniew 
oświadczył w rozmowie z pewnym 
polskim dziennikarzem co następuje:

.Państwo rosyjskie jest Jedno 1 
niapedzieine, głosi pierwszy artykuł 
ustaw zasadniczych. Jefeli przeto 
chodzi o nadanie Polsce samodziel 
ncj czy niepodległej formy bytu, to 
trzebaby najpierw zmienić ustawy 
zasadnicze*. Otóż połowa żądań 
min. Gsdniewa, mianowicie zmiana 
ustaw zasadniczych została spełnio­
na—zachodzi więc ciekawe pytanie: 
Czy minister Godntew obecnie o- 
świsdczy się wobec tego za zupełną 
niepodległością Polski?

panowania Mikołaja li stać się miała 
krwawą Lady Micsbeth dziejów ro­
syjskich: z carową wdową.

Słynna ongiś z piękności księż­
niczka Dagmara duńska, została ca­
rycą nietyiko dla biasków tronu ce­
sarskiego; ksIężnicZKa Dagmara stała 
się Marją Faodorówną, żoną Aleksan­
dra lii. po to przedewszystKiem, aby 
zaspokoić namiętność swego duńs­
kiego serca, pamiętającego kłęski oj­
czyzny w wojnie duńsko niemieckiej: 
celem jej życia było zemścić się na 
Niemcach

Przez długie leta przy pomocy 
nieodstępnego cudotwórcy protojere­
ja kronsztadzklego soboru Jeana 
pracowała żona Aleksandra III usilnie 
nad wprowadzeniem polityki rosyj­
skie] na tory pensławistyczne. Rozu­
miała dobrze caryca, żc dekąd R sja 
będzie Rosją absolutną, dotąd snuć 
bądzie musiaia wytrwale nić owej 
promienistej ekspanzji, która waląty 
wała carat w ciągłe wojny zdobyw­
cze, ale odwracała siły i uwagę ludu 
rosyjskiego od uporządkowania sto­
sunków wewnętrznych, —Cel.-m M< 
rji F-uodorówny stało się skierowanie 
tej ekspanzji na Zachód, w stronę 
Niemiec i Austro-Węgier oraz B*ł 
kanu. Pansławizm miał być platfor­
mą, na której musitło siłą f«xtu 
przyjść do zderzenia. Caryca wierzy­
ła mocno, że kolos rosyjski, owi&ry 
jeszcze wówczas nimbem niepokona­
nej potęgi, zetrze w proch przeciwni 
ków, a zarazem zapłaci Niemcom
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Szehctdze i KulgSn — człon ­
kow ie K om itetu  W ykonaw ­

czego Dum y.
Jest jeden człowiek w komite­

cie rewolucyjnym, który ma dużo 
szczerej sympatii dla Polaków i u- 
inaje postulat niepodległości, file 
t« syrapatja jest zresztą dość—lite­
racka. Jest nim Tatar Czeheidze, 
szlachetny Ideowiec socjalistyczny, 
który wszystkim ludom, żyjącym w 
obrąbie caratu, życzy — wyzwolenia. 
Cnce tedy wyzwolić wszystkich Lo- 
tyszów, Tatarów, Białorusinów, Czuk­
czów, a także i Polaków.

Poseł Czeheidze był też w cza 
sie obzhodu sienkiewiczowskiego w 
Petersburgu przedmiotem owacji ze 
strony uchodźców polskich, których 
sprawami gorąco się pono zajmował 
> niejednokrotnie miał sposobność 
bronić uchodźców przed szykanami 
biurokracji.

Pod wzglądem swych poglądów 
ba sprawą polską jest jednak Cze 
be id ze w komitecie zupełnie odo­
sobnionym. Natomiast wykładnikiem 
zapatrywań komitetu na tą sprawą 
Jest Szulgln, jeden z najzaciętszych 
centralistow w bloku postępowym. 
Pamiętne jest Jego niedawne „cr« 
do" w „Kljewlaninle” , które do roz 
Paczy doprowadź ła szerokotorow- 
ęów. Stwierdził on tam uroczyście, 
śe Polska pozostanie pa zawsze nie 
Podzielną częścią imperjum rosyj­
skiego, a język rosyjski ogólne pań 
stwowym językiem w całej Rosji, 
obowiązującym we wszystkich in ­
stytucjach państwowych i społecz 
nych. Dopiero w ramach tych za 
sad ogólnych mogą być dopuszczo­
ne języki i — narzecza. Czy Język 
Pclski jest lęzyklem, czy też tyko  
narzeczem — tego już pan Szulgin 
nie rozstrzyga. Nie tsi się jednak z 
tem bynajmniej i w sprawie polski*] 
nsa pcglądy wspólne z — reakcjoni­
stami tymi samymi, przeciw którym 
Urządzono rewciucję.

Ta jaskrawa opinia p. Szulgina 
Jest — „mutatis" — midrodajna dia 
całego nowego rządu. .Sympatycy" 
sprawy polskiej są w na lepszym ra­
zie zwolennikami szerszej autonomii 
dlą Polski w ścisłym związku z Ro­
sją, bez niepodległości, bez wszyst 
kich artybutów wolnego państwa. 
Ale patrzą na sprawę pesymistycznie. 
Jak widzieliśmy, wssyscy mówią o— 
niepokonanych trudnościaah.

‘ I l i
stokrotnie za klęskę Jej duńskiej oj 
Ojczyzny.

S ihyłek rządów Aleksandra iii. 
był też okresem zupełnego powodze­
nia pansiawistycznych zamierzeń ca 
tycy. Pokornym sługą jej woli był 
kierownik polityki zagranicznej cara­
tu Gers. Panslawlstyczne prądy prze­
nikały z coroz większą potęgą na 
Bałkan, a agenci rosyjscy buszowsli 
tam bezkarnie. Szczególnie przykro 
odczuwać się to dawało na terenie 
bułgarskim, gdzie rządy sprawował 
Ferdynand Koburski, Niemiec z po­
chodzenia, a t«n sumem nienawistny 
Polityce rosyjskiej Póki też M«rja 
Feodorówns rządziła, rząd rosyjski 
odmawiał mu uznania jego władzy. 
Wytwarzając sytuację w wysokim sto­
pniu dia władcy Bułgwrji przykrą Z 
Pcllt ką carycy liczył się zaś niatyi- 
ko G ers, aie li żyli s ą wszyscy mi­
nistrowie, liczyły się j otęźr«e kama- 
łylle dworsKtr, na carskim dworze 
ZacUkłe się zwalczająca. Fundament 
tego gmachu władzy Jednak runął z 
chwilą śmierci Aleksandra III. Rządy 
Wziął Mikołaj, któ y pragnął Jeszcze 
Wówczas — sam rządzić. Z tą chwi­
lą zaś jasnem się stało dia carowej- 
ntatkł, że musi o wpływy swe i wła­
dzę stoczyć walkę zaciekłą...

I tak się stało istotnie. Na dwo- 
r*e carskim rozpętała się prawdziwa 
orgie intryg, mających na. ceiu urato­
wanie wpływów czrowej wdowy i po­
zostawienie polityki rosyjskiej na do­
tychczasowych torach. Walka ta to-

Z© św iata.
Zamath na rosyjską carycę wdo 

wę. »Svenska Dageblatt" dowiaduje 
się że na carycę wdowę wykonano 
zamach. Do sprzysięźenia należało 
dwunastu cficerów. Na Ich czele 
stał książę Dołgorukij. Zamach wy­
konano w chwili, kiedy caryca wdo 
wa, w towarzystwie żony cara Miko­
łaja, zwiedzała lazeret wojskowy, za­
łożony przez nią w Carskiera Siole. 
Książę Dołgcrukij strzelił pięć razy, 
przyczem zranił w ramię żonę cara 
Mikołaja. Curyca wdowa ocalała. 
Książę Dołgoruktj został powieszony, 
oficerowie spiskowcy rozstrzelani. 
Carycy wdowie polecona wyjechać.

Żarnach na generała Brusiłowa. 
Barlińska »Nat, Ztg.” donosi, że pe 
w itn podof.cer wykonał zamach na 
generała Brus,Iowa. Wynik zamachu 
niewiadomy.

Car w kwaterze generała Ruz 
skiago? „T i«es" donosi, ża cer bawi 
w głównej kwaterze armji północno 
zachodniej, której komendantem jest 
generał Ruzsfci. Jak wiadomo, giów- 
na kwatera wspomnianej armii znaj­
duje s>ę w Pskowie.

Wpływ socjalnych rewolucjonistów 
w Rosji wzrasta. Wed-uj naueszłych 
z Petersburga wiadomości, stanowi­
sko M,lukowa l innych ministrów ka- 
dtcklch jest zachwiane. Władza w 
Petersburgu przechodzi szybko w rę 
ce socjalnych rewducjonlsrów. Na­
prężenie w w«w ętrznam położeniu 
Rosji doszło do najwyższego stopnia.

Szef sztabu Alekskjew inisjato 
rem rawciustji rosyjskiej. Wadług do­
niesień dzienników paryskich, car 
został zupełnie zaskoczony wybu­
chem rewolucji. Wojskowy inicjator 
całego ruchu, szef sztabu generalne­
go Aicksiejew celowo utrzymywał 
cara w przekonaniu, iż bazpieczeń 
stfc-o jest zupełne.____

Z całej Polski.
Żydzi, a rawoiucja rosyjska. W

pewny;h kołach żydowskich Warsza­
wy, tych szczególnie, które nazywana 
są „litwaefciemi", wypadki rosyjskie 
wywarły niezmierne urażanie. Szcze­
gólnie omawiany Jest trzeci punkt 
proklamacji petersburskiego rządu* 
tymczasowego, który to punkt głosi 
o zniesieniu wszelkich ograniczeń w 
zakresie wyznania i narodowości.

czyła się jednak zaledwie przez kilka 
miesięcy, a zekonczyła się z chwilą 
śmierci G ersa. Mikcła ii skorzystał 
z tego, aby obsadzić wpływowe sta­
nowisko kierownika polityki zagrani­
cznej oddanym sobie czLwlekiem. 
Władca Rosji rozumiał debrze, że je 
śli nie sparaliżuje wpływów carycy 
wdowy — straci tron: wnzakże wpadł 
na śl:d sp sku placowego, mające 
go nu celu odsunięcia go od tronu 
na rzecz młodszego brit?  jego, M i­
chała. Nie waha się też ani chwili, 
ade ster polityki zagraniczne! cerstu 
oddaje w ręce ks. Łobsnowa Restów- 
sklego, byłego posła rosyjskiego w 
Wiedriu. 2 są samą chwilą zaśwrro- 
żono jakże w dotychczasowej polity­
ce zagranicznej Rosji zasadniczą 
zmianę. Csrat zwraca swe skspan- 
zylne zamierzenia ku Azji, ku dala- 
kfemu Wschodowi' jansiawistyczr.e 
prądy chwilowo słabną, rząd carski 
uznaj® cfu jskiie  ks. Ferdynanda bu ł­
garskiego jako wiedcę Bułpn-ii.—Ca­
rowa wdowa, która przegrała pierw­
szą fazę zaciekłej wal-i o w lodzę, 
upokorzona i pozbawiona wpływów, 
chroni się w ustronie Aniczkowsfcie- 
go pałacu na Nawskim Prospekcie, 
w polityce zaś zagranicznej Rosji za­
czyna się z ową chwilą ten rozdział, 
który zakończyć mlsła dopiero arwa- 
wa powódź na polach Mandżurji.

&  Sttny i esfr&dy
—z—

Teatr Wislkl.
Dziś po raz 25 ty piękna i me­

lodyjna opereta Oskara Straussa .Do­
koła miłości” .

W czwartek banefisowe przed­
stawienie primadonny teatru pani 
Juiji Godlewskiej .Halka” opera Sta­
nisława Moniuszko; którą dyr. Ha­
licki wystawia z wielką starannością

Ponieważ prawie wszystkie bile­
ty na czwartkowe przedstawienia zo- 
s tiły  Już sprzedane, z dniem dzisiej­
szym rozpoczyna się sprzedaż b ile­
tów na drugie przedstawienie .Hal 
k i” w sobotę 24 marca.

Sobota po południu zapowiada 
silną sztukę z rosyjskiego .Łapowni­
cy” (Intratna posada).

Teatr Popularny 
(Panteon).

Dziś odbędzie się banefis Hen­
ryka Kowalskiego. Na program zło­
żą się: wesoły wodewil p. t. .Górą 
ca krew” ; zakończy przedstawienie 
Kabaret Artystyczny z nowym reper­
tuarem piosenek. Początek przed­
stawień o g. 4 ej.

K r  o n i k  u ■
-j- Wiadomości kościelna, (j) Dn. 

19 b. m., w kościele po Dominikań­
skim odprawioną została uroczysta 
wotywa ku czci św. Józefa, patrona 
cechu stolarskiego. Na nabożeństwie 
obecni byli czeladnicy oraz majstro­
wie cechowi z przewodniczącym p. 
Sztejnbruchem na czele.

+  Rekolekcja dla mężczyzn, (j) 
W średę dn. 21 marca w kościele po- 
Dominikańskim rozpoczną się reko­
lekcje dla mężczyzn, które prowa­
dzić będzie ojciec Czesław, Kapucyn 
ze Lwowa. Pierwsza nauka wypo­
wiedziana będzie tegoż dnia o go­
dzinie 6 ej wieczorem, w czwartek 
dnia 22 marca odprawioną zostania 
msza św. o 6 rano, po której nastą­
pi nauka, a o godz. 6 wieczorem 
nieszpory poczem nauka i rachunek 
suminnla. W piątek msza św. o 6 ej 
rano,—wieczorem o 6 ej nauka. W 
sobotę 24 b. m. odbędzie się nauka 
o 6 ej ranc?, a o godz. 3-ej po połud­
niu spowiedź. Komunia św. rozdaną 
będzie w niedzielę 25 b. ni. o godz. 
8 rano.

+  Koncert jutrzejszy przy 
współudziale naiwybitniejszych sił 
estradowych z Warszawy, getuja Lu­
blinowi niezwykłą ucztę artystyczną. 
Złożą się ca nią: prawdziwy talent, 
wdzięk i młodość. Nieznana dotąd 
w Lublinie młodziutka śpiewaczka p. 
Irena Srokowske, jest wschodzącą na 
firmamencie artystycznym gwiazdą 
światnego blasku, rozporządza bo­
wiem materjałem głosowym o zakro­
ju operowym przy najkorzystniej 
szych warunkach zewnętrznych. Tak 
surowy I nieskory do pochwał kry­
tyk jak p„, F. Brzeziński, podkreśla 
jej umiejętność śpiewania i wyborną 
dykcję i dużą kulturę muzyczną.

P. Halina Balińska szeregiem 
występów swych zd była sobie już 
zasłużorą słasę pierwszorzędnej 
skrzypaczki wirtuozki. Grę jej ce-

- o  TE&TR o—

PANTEON1 Karola y ilw en tow iczi
w  otoczeniu  w ła sn e j do bo ro w ej tru p y  z ło żo n e j z l8  osób  

W SOBOTĘ 24 Marca W NIEDZIELĘ 25 Marca

upi r
dramat w 3 aktach H. Ibsena.

W PONIEDZIAŁEK 26 Marca

Jego Ekscelencja
sztuka wjj3 aktach G. Rowetty.
B ifety^sprzednje  c u k ie rn ia  W»go Sem adenżegc.

Michał Szmitkc
z m o r !  dn ia !9-gn M 
1917 r .  p rze ży w  « y  łJ * 72
Ecsnortacja zwłok z <io« u 
N° 74 przy ulicy Krakowskie 
Prz-sdmteś:łe na ccse fart 
Ewanglelickl nastąpi w czwsr

tek 22 marca o g. 2 po u  I 
Na ta smutna obrzędy zaprasza 
Przyjaciół I znajomych pozoshła

w głębokim żalu
Żona.

chuja prawdziwa poezja i miękkość 
tonu. Prof. Janusz Miketta młody, a 
świetny pianista—kompozytor dopeł­
ni całości zespołu.

Artyści będący w przejaździe 
w Lublinie zaofiarowali część docho­
du ze swago koncertu na od; eż dla 
biednej ewakuowanej ludności z Wo­
łynia, przypuszczać zatem nakży że 
szlachetna ofiarność zostanie należy­
cie przez publiczność oceniona i sa 
la Resursy w dniu jutrzejszym po 
brzsgi zostanie wypełnioną.

Koncert. W piątek dnia 23 
b. m. w sali Teatru Wielkiego cdbę 
dzie się na Towarzystwo Przyjaciół 
Uczącej się Młodzieży koncert, w 
którym łeskawy współudział przy- 
rzekły panie Godlewska i Grudziń 
ska oraz pp. prof. Grudziński i Worch. 
Niemałą też atrakcją rzeczonego kon­
certu będzie udział w nim tak mile 
zawsze słjchanej orkiestry 58 p. p., 
pozostającej pod doświadczonym kie 
rownictwem p. por. Holeczka. Wiel 
kio zalety artystyczne solistów, Jak 
również doskonały zespół wyr.denio 
nej orkiestry wojskowej decydują o 
wysokim poziomie artystycznym, a 
więc i powodzeniu koncertu, z któ­
rego dochód ma zasilić kasę Towa­
rzystwu Przyjaciół Uczącej się Mło­
dzieży, t. j. ułatwić niejednemu 
chłopcu iub panience pobieranie na­
uki w tych tak ciężkich d li bladoty 
czasach, i ten więc czynnik, wierzy­
my, niemałej wpłynie na obacncść 
w ssli publiczności, zawsze czuł j i

W ieści do Hosj.
Anna Słoboda z Lublina, zawiada­

mia syna Bronisława przebywającego w Hu- 
maniu .Wydział Opieki nad dziećmi i mło­
dzieżą" gub. Kijowska, że jest bardzo nie­
spokojną o niego i prosi o wiadomość tą sa­
mą drogą lub przez czerwony krzyż. Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk.

Rom anowie Strzeleccy z Łysa- 
kowa zawiadamiają Jana Ferdynanda Gra­
bowskiego z Woli, iż Kazia i Alusia zrdo- 
we; mamie znacznie lepiej; rodzice i rodzeń­
stwo zdrowi. Kazia z Zygmuntami obrabia­
ją ziemię pod wiatrakiem, procenty Drabi- 
chowi płacą, dom prawie próżny, warsztaty 
zwiezione na Wolę. Depeszę otrzymali, pie­
niędzy nie. Proszą—pieniędzy nie przysyłać. 
Dowiedźcie się o brata naszego Stanisława 
Strzeleckiego lier Oksza, powołanego w czer­
wcu 1915 r. jako zapasowy jednoroczny w 
randze starszego podoficera do 42 o, pułku 
Charkowskich ułanów do Ostrogorska Wo- 
roneżskiej gub. Od tej pory żadnej wiadomo­
ści o nim nie mamy. .Echo Polskie" i in­
ne pisma polskie i rosyjskie prosimy o prze­
drukowanie niniejszego.

T y łko  4  w ystępy

Ksiądz Marek
Tragedja w 5 aktach J. Słowackiego.

We WTOREK 27 Marca

KSIĘŻE JÓZEF
sztuka histor. w 4 akt. J. Maciejowskiego.
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ofiarne] wobec potrzeb nssze| mło­
dzi <jży szkolne].

-J- „Piaśn życia*. Wczoraj ruch­
liwa kino „Oaza* rozpoczęło demon­
strowania wspaniałe) 6-cioaktowej tra­
gedii p t. .Pieśń życia* ze sławnym 
artystą Alwinem Neussew w roli głów­
nego bthatera. Obraz ten wyróżnia 
sią ciekawą, wstrząsającą treścią i 
doskonałym wykonaniem technicz­
nym. Demonstrowany będzie tylko 
dziś, Jutro 1 w piątek.

-f- Uprzejmie prosimy naszych 
czytelników o złożenie N2N2 522, 533, 
541, 519, 6C6, 608 .Ziemi Lub.* z r. 
ubiegłego. Egzemplarze te są nam 
potrzebne, a )uż zostały wyczerpane.

+  Zagisione pieniądze (j) Słu­
żące Jasiewicz wysłana przez swych 
pracodawców do hurtowa! p. Chrą- 
pińskiego, 1000 koron powróciła do 
domu bez pieniędzy. Zapytana nie 
umiała dać objaśnienia, czy pienią­
dze te zgubiła, czy też zostały jej 
skradzione. W sprawie tej milicja pro­
wadzi śledztwo.

4- Wolny handel i i i  w kami I powi­
dłami. Rozporządzeniem c. i k. Gen. 
Gub. wojskowego zniesiono zajęcie 
śliwek i powideł i dopuszczono arty­
kuły te do wolnego handlu.

-j- Kradzież. ()) Da. 19 b. m. w 
nocy okradziono sklep Moszka W»|- 
senbrota przy ul. Zamojskiej Na 39, 
zabrano różnego towaru na sumę 
800 rb. W sprtwle te) prowadzone 
jest unerąiczne śledztwo.

4- Ukarany dorożkarz, (j) Do­
rożkarz M K. został skazany na za­
płacenie 30 koron grzywny, albo na 
dwudniowy areszt, za odmowę Jazdy 
ze stacji kolejowej.

4 - Konfiskata, (j) Agent Wy­
działu Aprowizacyjnego skonfiskował 
u P. S. białe pieczywo, które ode­
słane zostało do Komendy Obwo 
dowej.

4 - Ofiara Józefa Kałwajciowa 
na biblioteki P. M. S. 40 książek.

POPIERAJMY PRZEMYSŁ
i HANDEL POLSKI.

Komunikat auotrjacko-
węgierski.

WlEDSfl, 21 3 (BK) Komuni- 
s ł urzędowy austrjecko węgierski

pod datą 20 3.
Wschodnia widownia wojny.

W Karpataco lesistych na za­
chód od Lucka i nad Stochodem 
korzystne przedsięwzięcia na przed 
polach Zresztą nic ważniejszego.

W iotka  widownia wojny.
Na froncie Fleimstal wzmożo­

na, zresztą zwyczajna czynność arty- 
lerji. Trljest był ponownie celem 
bomb nieprzyjacelskich lotników. 
Wschodnia i południowo wacho

dnia widownia wojny
Ne północ od Tepeleni nad 

Vo|usą starły nasze oddzfiły bandę 
nieprzyjacielską. Na wschód jeziora 
Ochrida odparto ponownie silne fran­
cuskie ataki.

Zastępca szefa sztabu gen. ven 
4<5f®r marszałek polay por.

Komunikaty niemieckie.
BERLIN. 21 3. (BK.) Komunikat 

niemiecki pod datą 19.3. wieczorem:
W okolicy Somme i Oise od­

było się kilka potyczek naszych od­
działów ubezpieczających z angiei 
skimi oddziałami patrolującymi.

Ze wschodu nie doniesiono nic 
szczególnego.

Na zachód Prespa i na północ 
od Monastyru spełzły na niczem no 
we ataki francuskie.

BERLIN, 21.3. (BK.) Niemiecki 
komunikat urzędowy donosi ped da­
tą 20 3

Zachodnia widownia wojny.
Na oddanym nieprzyjacielowi 

terenie po obu stronach Sernice i 
Oise odbyło sią kilka potyczek pie­
choty i konnicy z znacznymi streta 
mi nieprzyjaciela. Celem przygoto 
wania pcia bitwy w tej okolicy by­

liśmy zmuszeni koniecznością woj- 
skową zniszczyć wszystko, co mogło 
przynieść nieprzyjacielowi jakąś ko 
rzyść.

Na lewym brzegu Mozy odpar­
to w zupełności gwałtowny at»k fran­
cuski na zdobyte przez nas 18 3 sta­
nowiska.

Na wyżynie 304 uderzyła jedna 
z naszych kemaanji na nieprzyjacie­
la i wydarła mu d«fszy kawałek ro 
wu długości 200 metrów — i zabra­
ła |ego osadę do nitwcli.

W wnico powietrznej zestrzelo­
no 13, a działam* strażniczymi 3 nie 
przyjacielskie samoloty.

Wschodnia-widownia wojny,
Na niektórych odcinkach żyw­

szy ruch wojenny Jak dr.ia poprzed 
niego.

F ron t macedoński.
Trwająca już cd 9 dni walka 

między Ochridą I Prespa, tudzież na 
wyżynach na północ cd Monastyru I 
wczoraj nie dała nieprzyjacielowi ko 
rzyści. Ich wo|ske szturmujące przed­
sięwzięły atak na nasze stanowiska 
szerokim frontem w przesmyku mię 
dzy jeziorami i na północ cd Mona­
styru. Wszystkie ataki spełzły na ni 
czem częścią w naszym ogniu na 
niektórych miejscach w watce zblisk.

Na północ od jeziora Dojran 
rozbito klika angielskich kompanji 
ogniem artylerji.

Pierwszy jjłtRarał-kwatttrw.istrz 
Ludeadorff.

Rząd rosyjski a wojna
WIEDEŃ. 21 3 (BK.) W ie d e ń ­

s k ie  b iu r o  H o r e M o n d e n .  
c y jn e  u z u p e łn ia  t e le g r a m  
o k ó ln ik o w y  M ii ju k o w a  z  
18 3 w  apoeóSs n a » tę p u ją o y i  
O k ó ln ik o w y  t e le g r o m  M i-  
I ju k n w a  do ro e y is k lo h  z a a -  
tę p r d w  z a g ra n ic a )  z a w ie r a  
je s z c z e  n a s tę p u ją c y  u s tę p ,  
k tó r e g o  b r a k o w a ły  w  o le r -  
w s z y m  t e le g r a m ie :  R o s ja  
n ie  o h o ia ła  w o jn y , k t ó r a  od  
3 la t  k ą p ie  k w ia t  w e  k r w i .  
J a k  o f ia r a  p rz y g o to w a n e g o

od d a w n a  n a p a d u , b ę d z ie  
R o s ja  w a lc z y ła  ja k  d o tą d  z  r 
d u c h e m  z d o b y w c z y m  r o z ­
b ó jn ic z e j r a s y ,  k t ó r a  s o b ie  
u r o i ła ,  ż e  b ę d z ie  m a g ta  o 
to c z y  ó h e g e m a n ją  s w e g o  
s ą s ia d a  i w ło ż y  n a  E u ro p ę  
2 0  s tu le c ia  h a ń b ią c e  p a n o ­
w a n ie  p r u s k ie g o  m i l i t e r y -  
z m u .

t& inna t r a k t a t o m ,  k tó ­
r e  łą o z ą  R o s ję  n le o d z o w -  ' 
n io  z  io h  s ło w n y m i s p r z y -  
m le r z o ń o e m l,  je s t  R o s ja  
j a k  i o n i z d e e y d o w a n ę , z a ­
p e w n ić  ś w ia tu  z e  w s z e ik ą  
c e n ę  e r ę  p o k o jo w ą  opzsrtą  
n a p o d s ta w ie  s ta łe j  n a r o ­
d o w e j o r g a n iz a c j i ,  k t ó r e  
p o rę o z a  p o s z a n o w a n ia  p r a ­
w a  i s p r a w ie d l iw o ś c i .  R o ­
s ja  b ę d z ie  a b o k  s w y c h  
s p r z y m le r z o n y o h  z w a lc z a ć  
w s p ó ln e g o  n ie p r z y ja c ie la  
do  k o ń c a  b e z  p r z e r w y  I 
b e z  s ła b o ś c i.  R zą d  d e  k t ó ­
re g o  n a le ż ę  z w r ó o l  c a łą  
e n e r g ję  n a  p r z y g o to w a n ia  
z w y c ię s tw a ,  i s t a r a ć  s ią  
b ę d z ie  z m a z a ć  b łę d y  p r z e ­
s z ło ś c i)  k t ó r e  d o tą d  p a r a ­
l iż o w a ły  p o lo t o f ia r n e g o  
d u c h a  lu d u  ro s y js k ie g o .

Strajk kolejowy
w Ameryce.

NOWY JORK. 21.3, (3K.) Biuro 
Rautem donosi 19 3. Strajk koleja­
rzy załagodzony

Ostatni dekret cara 
Mikołaja.

SZTOKHOLM, 21 3, (BK). Oyo- 
wiadalą, ż« ostatnim dekr*t»-m, k tó ­
ry c»r Mikołaj podpisał, była nom i­
nacja księcia Lwowa na prezydenta 
ministrów.

W Helsingtorsie.
STOCKHOLM 213 (BK) .D l* 

ningen* donosi 19 3, że » Hdslng 
fers zastrzelono admirała Sospowa 
Żołnierze rozdzielają czerwone flagi.

NA SEZON WIOSENNY
Kostjumy, płaszcze, suknie, bluzki, halki,

. = POLECA    =

UWAOAI GRODZKA 5. UWAGAI
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O B W IE S Z C Z E N IE .
Na podstawie rozporządzenia C. i K. Komendy Obwodowej w 

Lublinie z dnia 17 marca r. b. S. N. 185—17 magistrat podaje do pu 
blicznej wiadomości, że:

W celu zapobieżenia szerzeniu się chorób zakaźnych wzywam 
wszystkich mieszkańców miasta Lublina i obwodu lubelskiego do 
ścisłego przestrzegania następujących przepisów:

Lekarze, felczerzy, tudzież każdy właściciel lub zarządca domu, 
względnie lokator obowiązany jeśt pod zagrożeniem kary w kwocie 
2000 koron, względnie aresztu do 3 ch miesięcy; zawiadomić niezwłocz­
nie o każdym podejrzanym przypadku choroby zakaźnej, jak ospa, 
cholera, tyfus plamisty i t. d. Magistrat względnie sołtysa, lub wójta

Podwórza, mieszkania i wychodki mają być na każdem obej­
ściu jaknajczyściej utrzymywane. Ze względu na szerzenie się tyfusu 
plamistego należy wystrzegać się i tępić wszy, które roznoszą tę 
straszną chorobę.

Wice Prezydent miasta J. Turczynowicz. 
Kierownik Wydziału Sanitarnego Dr. Tołwiński.

Kilkadziesiąt wagonów opatii można dostać—... =  ZA3AZ! =
Sprzedaż w  partjach conajmnłej 60 pudowych.
Zamówienia uskuteczniać należy conajmniej na tydzień naprzód, 

zaznacza się ponadto, że wydania uskutecznia się w porządku zgło­
szeń a z chwilą, gdy zamówienia dosięgną wysokości posiadanego 
zapasu, dalsze zgłoszenia przyjmowane nie będą.

DO TEJ CHWILI przyjmuje Zakład zamówienia chociażby na 
cały sezon zimowy.

Preparowany koks Zakładu w zastosowaniu DO OPALANIA 
PIECÓW zapewnia znaczne korzyści, otrzymywany bowiem z WĘGLA 
SLĄZKIEGO, posiada ZNACZNY ŻAR i w stosunku do węgla w jaki 
zaopatrywany jest obecnie Lublin, ZUŻYWA GO SIĘ MNIEJ blizko 
o 30 pre Koks ten z KORZYŚCIĄ może być zastosowany DÓ PALE­
NIA W PIECACH różnych systemów, natomiast wskutek silnego żaru 
mniej się nadaje do kuchni; przy użyciu do kuchen wypada zmieszać 
z większą ilością węgla.

ZAMÓWIENIA przyjmuje KANTOR GAZOWNI, Krakowskie 
Przedm ieście 39, naprzeciw Kasy Przemysłowców, I piętro.

Zaplata z góry przy zamówieniu.
KUCHENKI GAZOWE. Świeży transport kuchenek gazo­

wych nadszedł.
Lubelskie Zakłady Gazowe

Magazyn imitl DamsMSklep fiaMBriirtnienti

Wydział flprowisaeyiny.
podaje do wiadomości, że z powodu drożyzny masła i wogóle braku 
tłuszczów wydaje do swych sklepów marmolada do sprzedaży bez 
kuponów w ilościach dowolnych po 2 kor. za funt dopóki zapasu 
marmolady starczy. 475

Rajca Aprowizacyjny SI Janiszewski. 
475 Naczelnik Biura Fr. Paplewski.

— pod firmą —

N l.Schenker
w Krakowie, Rynek gl. 1. 15.
Sprzedaż hurtowna i detaliczna 
Wielki wybór jedwabi gładkich, 
kolorowych, deseniowych ora2 

czarnych.
Oflłnu na kostjumy i suknie Woa- 
ncłilj le, Batysty, Aksamity, Wei- 
wety, Plusze kolorowe, Markizety, 
Gazy malowane i gładkie, Popell- 

ny, Fulary, Koronki i tiule. 
Składy specjalne firanek 1 kap tiu­
lowych na łóżka oraz atłasy i je­

dwabie na kołdry.
Ceny bardzo przystępne. 222

«**#**♦#«#

M arli
LUBLIN, KRÓLEWSKA JfcU

Polna w wiiliim wyiorat:
-'OŃCZOCHY
RĘKAWICZKI
WOALKI
•UUSZKI
3RZEB1SN1E
.'ORB3KI ręoins
CZAPKI d«:o»kl«

SKARPETKI 
KOSZULE 
KRAWATY 
PASY SPORT. 
SZB KI
MYDLĄ 4f. 
PERFUMY

Sprzadaż hurtowa i datałłszns.

80 rnorfó® konatej, tuż 
przy stacji Motycz, jest do sprzeda 
nia. Wiadomość u rządcy Hotelu 
Europejskiego w Lublinie. 312

Szwaczka
uzdolniona, s z y j ą c a i bieli­
znę, poszukuje roboty. Przyjmia 
również szycie po domach. Z pra­
cy swej utrzymuje chorą matkę t 
siostrę. Wiadomość w Administra­
cji „Ziemi _ub.“ 476

tSWStó. ótoŁOSZEKIA

Aptekarski pomocnik poszukuj* 
kondycji Zamość, dom kościelny 
Z. Bogaczyński> 310

Magazyn konfekcji damskiej M. 
Bartosiak poleca, duży wybór blu­
zek sukien i kostjumów Krak. Przed. 
Ne 39.

Potrzebne dwa pokoje umeblo­
wane z kuchnią od zaraz. Oferty w 
Administracji „Ziemi*i 309

O głoszenie Komisarz Sądowy 
Aaam Modzelewski, zamieszkały w  
Lublinie, przy ulicy Namiestnikow­
skiej, w domu pod Nt 18, na za­
sadzie art. 1030 ust. post, cyw ogła­
sza, że dnia 26 marca 1917 r. o 
godz. 10 z rana w Lnblinie przy ul. 
Początkowskiej w domu pod Nr 7, 
odbędzie s ę sprzedaż przez publi­
czną licytację ruchomości nalsżą- 
cycti do Jalćóba Izraela Brodta, 
składających się z pianina, szaf, 
stołów, krzeseł i innych rzeczy, 
ocenionych do sprzedaży na sumę 
1017 rubli, a to na zaspokojenie 
należności zasądzonych Moszkowi 
Grinbergowi Lublin, dn. 17 marca 
l*«i7 r. Komisarz Sądowy A. Mo- 
dzelew ski. 308

Zarazi Potrzebne panny podręcz­
ne i uczennice do pracowni sukien 
Początkowska Nr. 35 m. 9. 311

$«ś»waaa«aa
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